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Aktualności

Tyczyn - Samorząd przyjazny Rodzinie 
	 Ogólnopolska kampania „Po-
staw na rodzinę” wystartowała wiosną 
2010 r. aby zachęcić samorządy do dzia-
łań, które będą pożyteczne dla lokalnej 
społeczności. Celem kampanii jest nie-
sienie pomocy osobom, które doświad-
czają przemocy w rodzinie.
	 Gmina Tyczyn również włą-
czyła się do kampanii, realizując gmin-
ny program profilaktyki i rozwiązy-
wania problemów alkoholowych oraz 
czynnie promując Rodzinę, czego efek-
tem jest przyznanie Certyfikatu „Sa-
morząd Przyjazny Rodzinie”. 
	 Uczestnicząc w kampanii  
Gmina Tyczyn podobnie, jak i inne sa-
morządy, otrzymała materiały edukacyj-
ne adresowane zarówno do rodziców, 
nauczycieli, jak i dzieci, które znacz-

Dyżur Przewodniczącego 
Rady Miejskiej 

Adama Skowrońskiego
odbywa się w każdą pierwszą 

środę miesiąca w godz. 9.00-11.00 
w pok. 27, I piętro.

Najbliższy dyżur 
3 listopada 2010 r.

Burmistrz Tyczyna 
Kazimierz Szczepański

przyjmuje mieszkańców gminy 
i interesantów

w każdy poniedziałek 
w godz. 8.00-15.00 (I piętro)

W programie:
godz. 9.00  –   Uroczysta Msza Święta w intencji Ojczyzny,
godz. 10.00 –  przemarsz z orkiestrą dętą  i złożenie kwiatów przed pomnikiem 
Czynu Patriotycznego,
godz. 10.30 – Okolicznościowy program artystyczny w wykonaniu uczniów 
Gimnazjum Publicznego im. Jana Pawła w Tyczynie.

			            11 listopada 2010 r. sala widowiskowa M-GOK

Burmistrz Tyczyna i Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury  
zapraszają na 

Uroczystość Patriotyczną 
 z okazji rocznicy 

Święta Niepodległości 

                           Agnieszka Gulak

nie ułatwiły przekazywanie informacji   
o roli rodziny w profilaktyce i w promo-
waniu odpowiedzialnego rodzicielstwa.
	 Wielki finał kampanii, od-
był się 13 października br. w Krako-
wie uroczystą konferencją wójtów, bur-
mistrzów i prezydentów z samorządów 
zaangażowanych w kampanię „Postaw 
na rodzinę”. Z zaproszenia przesłane-
go przez Prezydenta Miasta Krakowa 
oraz Krakowską Akademię Profilakty-
ki skorzystał również Burmistrz Tyczy-
na - Kazimierz Szczepański, na które-
go ręce wręczono wspomniany Certyfi-
kat „Samorząd Przyjazny Rodzinie” 
- „Przyznanie certyfikatu jest jednocze-
śnie zaproszeniem do współpracy w ra-
mach Ogólnopolskiej Rady Samorządo-
wej „Postaw na rodzinę” - czytamy na 
otrzymanym wyróżnieniu. 		

O czym rozmawiać z dziadkiem? Mam na 
imię Jacek. Chodzę do piątej klasy. Nie zo-
baczycie mnie na fotografii, bo to ja trzyma-
łem aparat. Ten pan na rowerze to mój dzia-
dek. To on zachęcił mnie do założenia albu-
mu ze zdjęciami rodzinnymi. Dziadek opo-
wiada mi, jak żyło się w dawnych czasach, 
kiedy nie było komórek i komputerów. Mój 
pradziadek był żołnierzem, prababcia miała 
piękne czarne włosy. Babcia robiła najlepsze 
pierogi na świecie. A tata miał dobre oceny 
z matematyki, ale nie lubił chemii. Wiem, bo 
dziadek mi o tym opowiedział... 
       Takie właśnie ulotki rozprowadzaliśmy 
w ramach kampanii „Postaw na rodzinę”.

	 Kampania „Postaw na rodzinę” 
cieszyła się wśród samorządów dużym 
zainteresowaniem, stąd też będzie ona 
kontynuowana w 2011 r. również przy 
naszym udziale. 
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Ciąg dalszy ze strony 1

„Wino smakuje najlepiej tam, gdzie zostało wyprodukowane: węgierskie na 
Węgrzech, a borkowskie w Borku Starym” - mówi Ryszard Janda

	 Ryszard Janda jest absolwen-
tem Akademii Rolniczej, członkiem 
Stowarzyszenia Winiarzy Podkarpacia 
oraz słuchaczem wielu kursów i szko-
leń m.in.: „Mistrz w zawodzie winia-
rza”, „Problemy w winifikacji”, „Prak-
tyczna ochrona winorośli”. W latach 
2007 – 2009 uczestniczył w cyklu szko-
leń „Na winiarskich ścieżkach Podkar-
pacia” organizowanych przez Stowarzy-
szenie Winiarzy Podkarpacia. Wiedzę 
zdobywał nie tylko poprzez teorię ale   
i praktykę. 
	 W ramach organizowanych 
szkoleń uczestniczył w wielu wyjaz-
dach do winnic zarówno polskich, jak 
i zagranicznych plantatorów. W 2008 r. 
uczestniczył w tygodniowym wyjeździe 
na Węgry, gdzie zaraził się koncepcją 
enoturystyki – inaczej turystyki winiar-
skiej, która jak mówi - ma dużą szansę 
powodzenia w naszych warunkach. Za-
łożeniem tej koncepcji jest stworzenie 
mieszkańcom regionu i potencjalnym 
turystom możliwości degustacji wina 
bezpośrednio w winnicy, w oprawie re-
gionalnych przysmaków. Turystyka wi-
niarska prowadzona przez niewielkie go-

spodarstwa na Węgrzech spodobała się 
Ryszardowi Jandzie, na tyle, że upatrzył 
w niej przyszłość dla swojej winnicy.  
	  Choć winnica Ryszarda i Gra-
żyny Janda składa się z dwóch plantacji, 
to plany powiększenia dotyczą przede 
wszystkim tej borkowskiej, położonej  
220 m n.p.m na pięknym południowo-
zachodnim stoku. Jej obecna powierzch-
nia wynosi 26 arów, i jak mówi Ryszard 
Janda – zamierzamy ją powiększyć do 
1 hektara. To właśnie tutaj powstaje go-
spodarstwo enoturystyczne, które bę-
dzie prowadzone na wzór węgierskich 
winnic. W rodzinnym domu, należącym 
niegdyś do dziadka, a później rodziców 
pana Ryszarda, znajduje się piwnica,   
w której będzie winiarnia z prawdziwe-
go zdarzenia. – Pozostałe pomieszcze-
nia domu zostaną wykorzystane, jako 
pokoje gościnne i profesjonalna sala de-
gustacyjna, gdzie będziemy serwować 
naszym gościom potrawy przygotowa-
ne według starych sprawdzonych prze-
pisów – wyjaśnia. 
	 Od miejsca w którym stoi ro-
dzinny dom zaczerpnięto pomysł na na-
zwę winnicy „Stare Siedlisko”. – Mój 
dziadek Franciszek Szela pochodził   

z okolic Strzyżowa. W 1898 r. kupił zie-
mię w Borku Starym od hrabiny Wal-
lis-Brunickiej, gdzie zbudował dom   
i w 1901 r. zamieszkał ze swoją mło-
dą małżonką Bronisławą Ossolińską 
(w dniu ślubu Bronisława miała zaled-
wie 16 lat, Franciszek zaś 43). Później   
w tym domu mieszkali moi rodzice, a te-
raz jest on moją własnością. – opowiada 
pan Ryszard.
	 W winnicy produkowane są 
wina – białe i czerwone. Powstają one 
z takich odmian winorośli, jak: Re-
gent, Dornfelder, Marechal Foch, Mu-
skat Odeski, Gruner Veltimer, Bian-
ca i Seyval Blanc. Ryszard Janda naj-
bardziej preferuje własne wino, o któ-

rym mówi, że jest dobrze skonstruowa-
ne, ale młode. By mieć porównanie, de-
gustuje także produkty znajomych wi-
niarzy. – Wino wymaga całej oprawy. 
Dla mnie ważny jest sposób podania 
i szkło – mówi winiarz - Prawidłowo 
podane wino nalewane jest do kielisz-
ka, które zamyka się wokół niego. Taki 
kieliszek jest specjalnie skonstruowany   
i wyprofilowany by zapachy się koncen-
trowały – wyjaśnia. 
	 Okazuje się, że istotny jest 
również sposób, w jaki trzymamy kieli-
szek z winem, powinniśmy go obejmo-
wać za podstawę, lub chwytając palca-
mi za tzw. nóżkę. Białe wino powinno 
być podawane schłodzone (temp. 8-10 
stopni), więc nieprawidłowo trzymany 
kieliszek (np. całą dłonią) powoduje, że 
ogrzany płyn szybko traci to, co w nim 
najlepsze - tak zwany bukiet zapachów. 

	      Grażyna i Ryszard Janda

	 Już wkrótce wszyscy chęt-
ni chcący skosztować podkarpackie-
go wina w połączeniu z regionalny-
mi potrawami, będą to mogli uczynić   
w naszej winiarni. Serdecznie zapra-
szamy, miło będzie nam gościć Pań-
stwa w naszych progach. 

                           Agnieszka Gulak
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	 We wrześniu i październiku 
zwykle każda szkoła i przedszkole sta-
rają się jak najwięcej czasu poświęcać 
na zajęcia dotyczące bezpiecznego po-
ruszania się dzieci na drodze. 
	 Oddział dla Dzieci MiGBP   
w Tyczynie spotkanie tego typu przygo-
tował w tym roku dla uczniów dwóch kl. 
„0” SP w Tyczynie (opiekunowie: p. A. 
Fornal i A. Dobrowolska) oraz dla dzie-
ci z Przedszkola Sióstr Św. Dominika w 
Tyczynie. 13 i 15 października br. prze-
prowadzone zostały cztery takie spotka-
nia. Podczas każdego z nich uczestni-
cy wysłuchali krótkiej prezentacji mul-
timedialnej pt. „Bezpieczeństwo na 
drodze”, którą przygotowała p. Alek-
sandra Trojanowska. Także u nas nie 
mogło zabraknąć Panów Policjantów   
z Komisariatu Policji w Tyczynie: młod-
si aspiranci: Tomasz Pelc, Radosław   
Pociask i sierż. Dariusz Ruśnica. 
	 Dzieci uważnie przyglądały się 
umundurowaniu naszych gości. Jednak 
najwięcej emocji wzbudziło przymie-
rzanie czapki i kajdanek. Dzieci dowie-
działy się o pracy policjanta oraz o tym, 
jak bezpiecznie poruszać się po chodni-
kach i ulicach, będąc pod opieką doro-
słych. Policjanci ostrzegali przed oso-
bami nieznajomymi, z którymi nie wol-
no rozmawiać oraz wpuszczać ich do 
domu. 

Październik w bibliotece c.d.

Goście w bibliotece

Zerówkowicze z SP w Tyczynie w towarzystwie policjantów

Młodsze grupy z Przedszkola Sióstr 
św. Dominika wsłuchują się w opowieści 

p. Aleksandry Trojanowskiej na temat
 bezpieczeństwa

„Zajęcia praktyczne”
- czy możemy być policjantami?

 Aleksandra Trojanowska wita gości

Muzeum Regionalnego w Tyczynie
	 Miejska i Gminna Biblioteka w 
Tyczynie bardzo dziękuje kolejnym oso-
bom za nieodpłatne przekazanie przed-
miotów do Muzeum. Dzięki darom 
mamy już wyposażenie uczniowskiego 
biurka: stare kałamarze, stalówki, dwa 
ołówki, dwa przedwojenne podręczniki 
i stare uczniowskie zeszyty oraz prace 
plastyczne. 
	 Otrzymaliśmy również kilka-
naście starych banknotów z lat 1929-
1946, także kenkartę i książeczkę woj-
skową oraz dwa stare akumulatory. Po 
raz kolejny dziękujemy p. Kazimierzo-
wi Leniartowi oraz p. Tadeuszowi Do-
mino za przekazanie kolejnych ekspo-
natów. Do listy darczyńców dołączyła 
kolejna osoba, jest nią p. Dorota Daź-
Dolecka. Bardzo dziękujemy.

		         Alicja Kustra

	 Przedszkolaki i uczniowie 
SP w Tyczynie czynnie uczestniczyły   
w spotkaniu, zadawały pytania, dzieliły 
się swoimi spostrzeżeniami i doświad-
czeniami. Lekcja ta będzie miała zapew-
ne wpływ na kreowanie pozytywnego wi-
zerunku policjanta i znaczenie jego pra-
cy dla społeczeństwa. Serdecznie dzię-
kujemy Panom Policjantom za pomoc   
w przygotowaniu spotkań z dziećmi.

Propozycja od Wydawnictwa Egmont 
	 Tych z Państwa, którzy książkę 
uważają za świetny mikołajkowy pre-
zent dla dzieci, zapraszamy do Miej-
skiej i Gminnej Biblioteki Publicznej   
w Tyczynie. Tu, dzięki Wydawnictwu 
Egmont, można zakupić bajki dla dzieci 
oraz książki dla młodzieży. Są one pięk-
nie wydane, a wydawnictwa dla dzie-
ci mają twarde okładki, zatem „nie tak 
szybko przestraszą się rąk małych czy-
telników”. Zapraszamy do ich obejrze-
nia lub zakupu przez cały listopad.
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Pacjencie czy znasz swoje prawa?
	 W październiku tego roku mi-
nęła pierwsza rocznica urzędowania 
Rzecznika Praw Pacjenta, będącego 
centralnym organem administracji rzą-
dowej w Polsce. W związku z tym otrzy-
maliśmy komunikat od Rzecznika Praw 
Pacjenta - Krystyny Barbary Kozłow-
skiej, w którym to pani rzecznik prosi  
o pomoc w rozpowszechnieniu informa-
cji o prawach pacjenta, co też czynimy.
	 Jeśli jesteś w sytuacji, w któ-
rej zakład opieki zdrowotnej lub perso-
nel udzielający świadczeń zdrowotnych 
w placówkach publicznych lub prywat-
nych, naruszył twoje prawa - zgłoś się 
do Biura Rzecznika Praw Pacjenta.

tychmiastowej konieczności przetrans-
portowania do innego świadczeniodaw-
cy. Pamiętaj, że pacjent może udzielić 
takiego upoważnienia już w chwili przy-
jęcia do szpitala lub w trakcie pobytu. 
Szpital jest zobowiązany wypełnić wolę 
pacjenta.
Twoje prawo zostało naruszone, jeśli np.:
- osoba udzielająca ci świadczeń zdro-
wotnych odmówiła udzielenia informa-
cji o metodzie leczenia, rokowaniach 
oraz o innych alternatywnych sposo-
bach leczenia;
- pracownicy medyczni nie poinformo-
wali cię o przewidywanych skutkach za-
stosowania określonych procedur me-
dycznych.

3 Zachowania przez osoby udzie-
lające świadczeń zdrowotnych 

tajemnicy informacji związanych 
z twoim leczeniem.
Twoje prawo zostało naruszone, jeśli np.:
- lekarz (pielęgniarka) lub inny pracow-
nik medyczny ujawnił dane dotyczące 
twojego leczenia osobie nieupoważnio-
nej przez ciebie;
- lekarz przekazał dokumentację medycz-
ną osobie przez ciebie nieupoważnionej.

4 Wyrażania zgody albo odmo-
wy na udzielanie świadczeń 

zdrowotnych.
	 W przypadku zabiegu opera-
cyjnego albo zastosowania metody le-
czenia lub diagnostyki stwarzających 
podwyższone ryzyko, zgodę należy wy-
razić w formie pisemnej. Zabieg lub le-
czenie mogą być przeprowadzone bez 
twojej zgody tylko w sytuacji kiedy 
znajdujesz się w stanie nagłego zagroże-
nia życia i zdrowia.
Twoje prawo zostało naruszone, jeśli np.:
- pracownik medyczny udzielił ci świad-
czenia medycznego np. wykonał zabieg 
operacyjny bez poinformowania o ro-
dzaju zabiegu, zastosowanej metodzie 
oraz możliwych powikłaniach. 

5 Poszanowania intymności i god-
ności w szczególności w czasie 

udzielania ci świadczeń zdrowotnych.
	 Pacjent znajdujący się w stanie 
terminalnym ma prawo do świadczeń 
zdrowotnych zapewniających łagodze-
nie bólu i innych cierpień.
Twoje prawo zostało naruszone, jeśli np.:
- byłeś przyjęty w gabinecie wraz z kil-
koma innymi osobami. Każdy pacjent 
powinien być przyjmowany pojedynczo 
i mieć możliwość przygotowania się do 
badań w osobnym (zasłoniętym) miejscu.

6 Dokumentacji medycznej do-
tyczącej stanu zdrowia oraz 

udzielonych świadczeń zdrowot-
nych.
	 Podmiot udzielający świad-
czeń zdrowotnych jest zobowiązany 
prowadzić, przechowywać i udostępniać 
dokumentację medyczną oraz zapewnić 
ochronę danych zawartych w tej doku-
mentacji. Dokumentacja udostępnia-
na jest pacjentowi lub jego przedstawi-
cielowi ustawowemu, bądź osobie upo-
ważnionej przez pacjenta. W przypad-
ku śmierci pacjenta prawo to ma osoba 
upoważniona przez pacjenta za życia. 
Dokumentacja medyczna jest udostęp-
niana do wglądu w siedzibie podmio-
tu udzielającego świadczeń zdrowot-
nych oraz poprzez sporządzenie jej od-
płatnych wyciągów, odpisów lub kopii 
na koszt pacjenta, jego przedstawicie-
la ustawowego lub osoby przez pacjen-
ta upoważnionej. Dokumentację możesz 
uzyskać wnioskując do osoby zarządza-
jącej zakładem opieki zdrowotnej.
Twoje prawo zostało naruszone, jeśli np.: 
- lekarz odmawia ci wydania kserokopii 
dokumentacji medycznej twierdząc, że 
to jego własność. 

7 Poszanowania życia prywatne-
go i rodzinnego.

	 Pamiętaj, że jako pacjent wy-
magający całodobowych lub całodzien-
nych świadczeń zdrowotnych, masz pra-
wo do kontaktu osobistego, telefonicz-
nego lub korespondencyjnego z inny-
mi osobami. Masz prawo do opieki oso-
by bliskiej. Koszty związane ze sprawo-
waniem tej opieki nie mogą obciążać za-
kładu opieki zdrowotnej. Dlatego też za 
obecność osoby bliskiej musisz ponosić 
dodatkowe koszty.
Twoje prawo zostało naruszone, jeśli np.:
- twoje dziecko przebywa na oddziale 
dziecięcym, a lekarz dyżurny nie chce, 
abyś z nim przebywał np. w porze noc-
nej. Jeśli nie ma innych przeszkód (typu 
epidemiczne lub organizacyjne), powi-
nieneś uzyskać zgodę;
- podczas udzielania świadczeń pracow-
nik medyczny komentuje twoje zacho-
wanie, postawę, styl życia w sposób to-
bie uwłaczający i poniżający.

8 Opieki duszpasterskiej.
	 W zakładzie opieki zdrowot-

nej przeznaczonym dla osób wymagają-
cych całodobowych lub całodziennych 
świadczeń  zdrowotnych, masz prawo 
do opieki duszpasterskiej. W sytuacji 

 Bezpłatna infolinia: 
800-190-590 

czynna od poniedziałku do 
piątku w godzinach 9.00 - 21.00.

1  Świadczeń zdrowotnych zgodnych 
z aktualną wiedzą medyczną.

	 W sytuacji ograniczonych 
możliwości udzielenia odpowiednich 
świadczeń zdrowotnych, masz prawo 
do jasnej, obiektywnej, opartej na kryte-
riach medycznych procedury ustalającej 
kolejność dostępu do tych świadczeń. 
Twoje prawo zostało naruszone, jeśli np.:
- zgłaszasz się telefonicznie do placówki 
ochrony zdrowia chcąc zapisać się na wi-
zytę do lekarza. Uzyskujesz informację, 
że zapisać się możesz tylko osobiście;
- zgłaszasz się do szpitala ze skierowa-
niem od lekarza z prywatnej placówki 
ochrony zdrowia. Na izbie przyjęć od-
mawiają ci zakwalifikowania skierowa-
nia, bo nie jest wystawione przez leka-
rza ubezpieczenia zdrowotnego.

2 Informacji o swoim stanie 
zdrowia.	

	 Możesz zażądać od lekarza, 
aby udzielił ci informacji w sposób zro-
zumiały. Masz prawo pytać i zadawać 
dodatkowe pytania. Jeżeli nie chcesz być 
informowany o swojej sytuacji zdrowot-
nej, masz prawo z tych informacji zre-
zygnować. Masz prawo upoważnić szpi-
tal do informowania osób bliskich lub 
wskazanych  instytucji o nagłym pogor-
szeniu twojego stanu zdrowia lub o na-

Pamiętaj, że masz 
prawo do:
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pogorszenia się stanu zdrowia lub za-
grożenia życia zakład opieki zdrowotnej 
jest zobowiązany umożliwić pacjentowi 
kontakt z duchownym jego wyznania. 
Koszty realizacji prawa do opieki dusz-
pasterskiej ponosi zakład opieki zdro-
wotnej.

9 Przechowywania rzeczy warto-
ściowych w depozycie.

	 Koszty realizacji tego prawa 
ponosi zakład opieki zdrowotnej. Za-
kład ma obowiązaek sprawować pieczę 
nad rzeczami wartościowymi pacjenta.
Twoje prawo zostało naruszone, jeśli np.:
- twoje rzeczy zostaną nieprawidło-
wo przechowane w wyniku czego doj-
dzie do ich uszkodzenia, zniszczenia lub 
zgubienia.

10 Zgłoszenia sprzeciwu wo-
bec opinii albo orzeczenia 

lekarza.
	 Pacjent lub jego przedstawiciel 
ustawowy mogą wnieść sprzeciw wo-
bec opinii albo orzeczenia lekarza, jeże-
li opinia albo orzeczenie ma wpływ na 
prawa lub obowiązki pacjenta wynika-
jące z przepisów prawa. Sprzeciw wno-
si się do Komisji Lekarskiej działającej 
przy Rzeczniku Praw Pacjenta w termi-
nie 30 dni od wydania opinii lub orze-
czenia.

Zbiorowe prawa pacjentów
	 Zbiorowym prawem pacjen-
tów nie jest suma praw indywidualnych. 
Zbiorowe prawa przysługują nieograni-
czonej grupie osób. Taką grupą mogą 
być np. mieszkańcy danej gminy czy 
województwa, do których są adresowa-
ne programy zdrowotne, a także wszy-
scy pacjenci korzystający ze świadczeń 
określonego zakładu opieki zdrowotnej.
	 Zbiorowe prawa pacjentów 
są naruszane poprzez:
1) bezprawne zorganizowane działania 
lub zaniechania podmiotów udzielają-
cych świadczeń zdrowotnych;
2) stwierdzone prawomocnym orzecze-
niem sądu zorganizowanie wbrew prze-
pisom o rozwiązywaniu sporów zbio-
rowych akcji protestacyjnej lub strajku 
przez organizatora strajku. 
	 Celem takich działań jest po-
zbawienie praw pacjentów lub ograni-
czenie tych praw, w szczególności po-
dejmowane dla osiągnięcia korzyści 
majątkowej.

	 Więcej o prawach pacjenta 
na stronie www.bpp.gov.pl

	 16 – 17 października 2010 r.   
w Mikołowie na Śląsku odbyły się dwu-
dniowe zmagania młodych karateków 
w otwartym turnieju wszechstylowym 
karate Federacji Kong Sao. W zawo-
dach uczestniczyło ponad 300 zawodni-
ków z 12 państw. Podkarpacką Szkołę 
Praktycznej Samoobrony reprezentowa-
ła ósemka dzieciaków z Tyczyna i Rze-
szowa. 

4 złote medale dla młodego teamu 
PSzPS z Międzynarodowego 

Turnieju Kong Sao
skim i Danielem Budyką z Rzeszowa 
po zaciętej rywalizacji i dogrywce z ze-
społem z Czech trzeci złoty medal. Bar-
dzo dobrą postawę zaprezentował rów-
nież 10-letni zawodnik z Krasnego Da-
mian Materna, ćwiczący na co dzień   
w rzeszowskim klubie. Mimo dużej kon-
kurencji złoto w kata z bronią i brąz w 
kata bardzo mocno umotywowały go do 
walki drużynowej w tzw. duo-systemie 
z kolegą klubowym 11-letnim Krzysz-
tofem Łopatką. Mimo dużej przewagi 
wiekowej pozostałych trzech drużyn fi-
nałowych, z czwartej pozycji po półfina-
łowych zmaganiach zdołali ostatecznie 
zająć wysokie drugie miejsce w finale.
	 W walkach semi 13-letni Mi-
rosław Kocur z Tyczyna po udanych 
walkach w półfinale poprzedniego dnia 
w finale stoczył bardzo zacięty pojedy-
nek z zawodnikiem Ukrainy. Po wyrów-
nanym regulaminowym czasie walki w 
dogrywce jednak nie zdołał rozstrzy-
gnąć pojedynku na swoją korzyść i osta-
tecznie wywalczył srebrny medal. 
	 Był to bardzo udany występ 
młodego teamu klubu karate sportowe-
go Podkarpackiej Szkoły Praktycznej 
Samoobrony.

		        Wiesław Kisiel

	 Po pierwszym dniu zmagań po-
myślnie eliminacje i półfinały przeszło   
7 zawodników.
	 Niedziela 17 października to 
nerwowe oczekiwanie na finałowe zma-
gania podopiecznych Wiesława Kisie-
la. W turnieju od początku zaznaczył się 
bardzo dobry występ 9-letniej Karoliny 
Mendoń z Tyczyna. Indywidualnie wy-
walczyła w kata i kata z bronią dwa zło-
ta oraz w drużynie z Hubertem Madej-
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Rzeszów. Burmistrz Tyczyna zanegował wyniki turnieju piłkarskiego

Gminne rozgrywki nie dla dzieci z miasta?

	 Dzisiaj w Kolbuszowej rozpocznie się wojewódzki finał Turnieju Orlika o Pu-
char Premiera Donalda Tuska. W kategorii chłopców starszych zagra zespół Grun-
waldu Budziwój, któremu burmistrz Tyczyna chciał uniemożliwić start w elimina-
cjach do finału.
	 Sprawa sięga zawodów gminnych, które odbyły się we wrześniu. Na zaproszenie 
animatora „Orlika” w Tyczynie w zawodach wzięły udział dzieci z rzeszowskiego osiedla 
Budziwój. Wcześniej była to wieś w gminie Tyczyn. 
	 Okazało się, że drużyny z Budziwoja wygrały eliminacje. Nie spodobało się to 
Kazimierzowi Szczepańskiemu – burmistrzowi Tyczyna. – Został złamany regulamin. To 
są eliminacje gminne. Dziwię się, dlaczego animator pozwolił zagrać drużynie spoza na-
szej gminy – mówił.
	 Wątpliwości rozwiał Arkadiusz Bęcek, krajowy koordynator turnieju. – Nie ma 
żadnego naruszenia regulaminu. Ostatni głos, kogo dopuścić do turnieju, ma animator,   
a nie burmistrz – wyjaśnia.
	 Jedna ze zwycięskich drużyn z Budziwoja przeszła dalszy etap i zakwalifikowała 
się do finału wojewódzkiego. Woj.

Źródło: „Nowiny” z dnia 14 października 2010 r. 

Spór o gminny turniej Orlika
	 Jestem zaskoczony tekstem, 
który ukazał się w dzienniku „Nowiny” 
(artykuł w ramce obok). Rozmawiałem 
kilkakrotnie z dziennikarzem „Nowin” 
– Wojciechem Tatarą, na temat moich 
wątpliwości, stwierdziłem, że nastąpiło 
naruszenie regulaminu lecz nie zamie-
rzam się odwoływać. Zawinili dorośli,   
a ostatecznie ucierpiałyby na tym nie-
winne dzieci. Skoro jednak dziennikarz 
postanowił postawić mi publicznie za-
rzut z tego tytułu, pozwolę sobie przy-
pomnieć regulamin Turnieju Orlika, 
do którego przestrzegania zobowiązani 
byli animator i koordynatorzy Szkolne-
go Związku Sportowego. 
	 W paragrafie 3 pkt. 2 regulami-
nu znajduje się zapis: 
„W turnieju mogą uczestniczyć druży-
ny reprezentujące szkoły, Uczniowskie 
Kluby Sportowe, tzw. „dzikie drużyny” 
(zorganizowane, z dorosłym opiekunem, 
spełniające kryteria wiekowe) oraz dru-
żyny reprezentujące zgłoszony obiekt 
ORLIK (np. wyłonione spośród dzieci 
uczestniczących w zajęciach sportowych 
na danym obiekcie, spełniające kryteria 
wiekowe)”. 

„(…) W turnieju nie mogą brać udziału 
drużyny reprezentujące piłkarskie klu-
by sportowe. W jednej drużynie może 
grać maksymalnie 3 zawodników, któ-
rzy grają w klubach piłkarskich”. 

W paragrafie 3 pkt. 4 zapisano:
„Drużyny przekazują swoje zgłoszenia 
do Animatora organizującego gminne 
rozgrywki eliminacyjne na boisku OR-
LIK w ich miejscowości lub w ich gmi-
nie. W miejscowościach, w których jest 
większa liczba ORLIKÓW organizu-
jących turnieje eliminacyjne drużyny 
przesyłają swoje zgłoszenia do najbliż-
szego im terytorialnie ORLIKA. (…)” 

	 Niezorientowanych informu-
ję, że Turniej Orlika dotyczył drużyn 
zarówno dziewcząt jak i chłopców w 
dwóch kategoriach wiekowych: 10-11 
lat i 12-13 lat. Obejmował zatem mło-
dzież szkół podstawowych i gimnazjal-
nych. Turniej rozgrywany był w czte-
rech fazach: eliminacje gminne, elimi-
nacje wojewódzkie, finały wojewódzkie 
i finały ogólnopolskie. Miał zatem cha-
rakter terytorialny. 
	 W eliminacjach gminnych w 
grupie wiekowej 10-11 lat wystąpiły 4 

drużyny: Grunwald Budziwój, SP Ty-
czyn „Strugaczki”, reprezentujące klu-
by sportowe oraz SP Budziwój i SP Ma-
tysówka. W grupie wiekowej 12-13 lat 
wystąpiły także 4 drużyny: Grunwald 
Budziwój, Strug Tyczyn I, Strug Ty-
czyn II, reprezentujące kluby sportowe 
oraz drużyna SP Tyczyn. 
	 Dopuszczenie klubów sporto-
wych i drużyny SP Budziwój było zła-
maniem regulaminu turnieju i sądzę, że 
fakt ten nie może budzić żadnych wąt-
pliwości. W turnieju nie uczestniczy-
ły dzieci z gminnych szkół: SP w Bor-
ku Starym, SP w Hermanowej, SP w 
Kielnarowej, i gimnazjum w Tyczynie. 
Zgodnie z paragrafem 4 pkt. I.3 do obo-
wiązków animatora m.in. należy: - pro-

mocja turnieju na swoim terenie, rekru-
tacja drużyn do udziału w rozgrywkach, 
- zawiadomienie drużyn o miejscu i ter-
minie rozgrywek.
	 Czy animator należycie wypeł-
nił swoje obowiązki? Czy powiadomił 
szkoły i młodzież. O turnieju powiado-
miła gmina i szkolny koordynator sportu. 
Krajowy koordynator turnieju („Nie ma 
żadnego naruszenia regulaminu. Ostat-
ni głos, kogo dopuścić do turnieju, ma 
animator, a nie burmistrz”- wypowiedź 
dla „Nowin”) po przedstawieniu sytuacji   
w Tyczynie, wycofał się ze swojego sta-
nowiska, twierdząc, że został błędnie po-
informowany.
	 Na moje pytanie, dlaczego 
nie uczestniczą gminne szkoły, anima-
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Burmistrz Tyczyna 
Kazimierz Szczepański

tor lekceważąco odpowiedział, że może 
zaprosić kogo zechce. Wiem, że w tym 
przekonaniu utwierdzał go dziennikarz 
z „Nowin”, prawdopodobnie animator 
działał także pod presją klubów sporto-
wych. 
	 Ideą przewodnią turnieju był 
udział w nim młodzieży, która dotych-
czas nie udzielała się sportowo lub też 
czyniła to w stopniu niewielkim. Nieste-
ty turniej był zaprzeczeniem tejże pięk-
nej idei, a gmina straciła wspaniałą oka-
zję do promocji piłki nożnej wśród mło-
dzieży szkolnej. Planowaliśmy koloro-
wą okładkę „Głosu Tyczyna” z przebie-
gu turnieju, celem promocji tego wyda-
rzenia, lecz wobec zaistniałych faktów 
musieliśmy zrezygnować. W obydwu 
grupach wiekowych rozgrywki wygrał 
Grunwald Budziwój. Młodzież ze szkół 
nie miała w tej rywalizacji szans, co   
w rezultacie mogło zniechęcić do upra-
wiania sportu. Zastanawia mnie także, 
dlaczego młodzież grająca w V-ligowym 
„Strugu Tyczyn”, przegrała z drużynami 
Grunwaldu Budziwój, który jest w kla-
sie B i posiada znacznie skromniejszy 
budżet i zaplecze sportowe.

	 Dziewczęta z Bydgoszczy   
i Gorzowa Wielkopolskiego oraz chłop-
cy z Kościana i Bytomia wygrali Pierw-
szy Turniej Orlika.
	 - Warto było dla was budować 
te boiska - powiedział premier wręcza-
jąc puchary zwycięzcom. Donald Tusk 
uhonorował na warszawskim Torwarze 
pucharami i medalami najlepsze druży-
ny turnieju.
	 Całe sobotnie popołudnie trwał 
na Torwarze piłkarski festiwal. Premier 
rozdawał autografy i pozował do zdjęć.
	 Specjalnymi piłkami z czeko-
lady uhonorowano dwie drużyny dziew-
cząt z miejscowości Gościno, które 
przegrały mecze finałowe.
	 W finałach turnieju startowa-
ły po cztery najlepsze drużyny z każde-
go województwa. W sumie 64 zespoły 
dziewcząt i chłopców w dwóch katego-
riach wiekowych: 10-11 oraz 12-13 lat.

	 Rywalizacja rozpoczęła się 10 
września na 912 Orlikach w całym kra-
ju, a piłkę kopało 9949 drużyn, w tym 
2601 dziewczęcych. Dotychczas odda-
no do użytku 1349 Orlików.

Oto podia pierwszego Turnieju Orlika:
	 Dziewczęta młodsze 1. UKS 
SP 12 Tęcza Bydgoszcz (Kujawsko-Po-
morskie) 2. UKS Sprinter Gościno (Za-
chodniopomorskie) 3. MUKS Gorzów 
Wielkopolski (Lubuskie).
	 Dziewczęta starsze 1. MUKS 
2 Stilon Gorzów Wielkopolski (Lubu-
skie) 2. Barcelona Gościno (Zachodnio-
pomorskie) 3. Dziesiątka Kraków (Ma-
łopolskie).
	 Chłopcy młodsi 1. UKS nr 4 
Kościan (Wielkopolskie) 2. UKS Wod-
nik Górzyno (Kujawsko-pomorskie) 3. 
LUKS Trójka Węgorzyno (Zachodnio-
pomorskie).
	 Chłopcy starsi 1. Gimnazjum 
nr 1 Bytom (Śląskie) 2. Olo Władysła-
wów (Wielkopolskie) 3. G4 Zielona 
Góra (Lubuskie).

Warto być orlikiem

  Źródło: www.serwis.samorzad.pap 
             z dnia 24 października 2010 r.

Konkurs dla gimnazjalistów
Michalicki Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych w Miejscu Piastowym 

zaprasza do wzięcia udziału w konkursach:

Drewno - materiał użytkowy 
i artystyczny

Poligrafia. Sztuka i technika 
dla wyjątkowego człowieka

	 Jesteś majsterkowiczem, pa-
sjonatem technicznych nowości? W ta-
kim razie ten konkurs jest skierowany 
do Ciebie!
Konkurs trwa od 9 listopada 2010 r.  

do 14 lutego 2011 r. 
Praca może mieć formę: 

1. Wykonanego z drewna (sklej-
ka, płyta wiórowa, pilśniowa i MDF) 

	 Jedyny taki konkurs w woje-
wóztwie podkarpackim! Celem kon-
kursu jest zachęcenie do wykorzysta-
nia twórczych możliwości każdego 
człowieka, jak również umiejętnego 
wykorzystania swoich pasji na rzecz 
orientacji zawodowej w przyszłości. 	
Konkurs trwa od 9 listopada 2010 r.  

do 14 lutego 2011 r. 
Praca może mieć formę: 

1. pracy pisemnej (list do przyjaciela  
o swojej miejscowości, forma ozdobna, 
powinien zawierać zdjęcia i grafikę) – 
minimalnie 2.500 znaków ze spacjami, 
maksymalnie 7.200 znaków ze spacja-
mi; akceptowany format: .doc lub .pdf;
2. prezentacji multimedialnej o swo-
jej miejscowości, przygotowanej w 
programie MS Powerpoint lub porów-
nywalnym – minimalnie 5, maksymal-

nie 20 slajdów (maksymalna objętość: 
20 MB);

3. fotoreportażu o swojej miejscowości 
– minimalnie 5, maksimum 20 zdjęć opa-
trzonych komentarzem autorskim (mak-
symalna objętość: 20 MB), akceptowa-
ny format: .doc, .pdf, .jpg, .jpeg, .tiff, .tif; 
W przypadku zdjęć stanowiących kom-
pilację kilku zdjęć, każde ze składowych 
zdjęć będzie liczone osobno.

przedmiotu użytkowego w formie  
i kształcie całkowicie będącym pomy-
słem uczestnika konkursu,
2. Wykonanego z drewna (sklej-
ka, płyta wiórowa, pilśniowa i MDF) 
przedmiotu o charakterze artystycz-
nym, ozdobnym, lub użytkowo-arty-
stycznym w formie i kształcie całko-
wicie będącym pomysłem uczestnika 
konkursu.

Regulaminy konkursów są 
dostępne na stronie: 

www.mzsp.pl 

O szczegóły można również pytać pod 
adresem: 
> konkurspmzsp@wp.pl (konkurs 
„Poligrafia”);
> konkursdmzsp@wp.pl (konkurs 
„Drewno”)
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	 Niekiedy zdarzają się osoby, których życie jest 
bardzo barwne i aktywne, a ich dokonaniami można było-
by obdarować wielu ludzi. Do takich osób należy bez wąt-
pienia przemyski biskup z drugiej poł. XVIII wieku - An-
toni Wacław Betański, któremu nieobce były meandry wiel-
kiej polityki, zarząd wielkimi posiadłościami ziemskimi, ar-
kana malarstwa, a nade wszystko rzeczywistość kościelna.
	 Z pochodzenia był Czechem. Urodził się w 1714 r.   
w Pradze, w rodzinie gorliwych katolików. W młodości zdo-
był rozległą wiedzę oraz znajomość kilku języków i sztuki 
malarskiej. Kształcił się też w zakresie teologii i prawa ka-
nonicznego. Po ukończeniu studiów został kanonikiem kate-
dralnym w Hradcu i kolegiackim Starym Bolesławiu. Stamtąd 
przeniósł się na dwór cesarski do Wiednia, gdzie zajmował się 
edukacją cesarskich synów - Józefa i Leopolda. 
	 W 1855 r. jako członek poselstwa austriackiego przy-
był do Polski. Wkrótce zyskał przychylność wielu polskich 
magnatów. W 1758 r. związał się z jednym z najbardziej wpły-
wowych w tym czasie ludzi, Janem Klemensem Branickim - 
hetmanem wielkim koronnym, wojewodą i kasztelanem kra-
kowskim, dla którego pracował jako sekretarz i administra-
tor rozległych dóbr. Z poręki Branickiego otrzymał też benefi-
cja kościelne: jedno w diecezji wileńskiej - probostwo w Go-
niądzu (w 1760 r) i dwa w diecezji przemyskiej: probostwo 
w Słocinie (w 1761 r.) i prepozyturę w Tyczynie (w 1770 r.). 
Na powierzonych stanowiskach szybko dał się poznać jako 
sprawny i energiczny administrator. I choć na beneficjach ko-
ścielnych często zastępowali go kapłani - komendariusze, to 
jednak troszczył się o każde z nich, m.in. był fundatorem ko-
ścioła pw. św. Agnieszki w Goniądzu (1775 r.), przeprowadził 
remont i restaurację kościoła w Tyczynie, wybudował wika-
rówkę i dom dla ubogich w Słocinie. W 1772 r. na stałe osiadł 
w Tyczynie i zamieszkał w rezydencji ufundowanej mu przez 
hetmana Branickiego. Tam zadbał o podniesienie poziomu ży-
cia religijnego swych parafian. Korzystał przy tym nie tylko ze 
zwyczajnych form duszpasterskich, ale też sięgał do form nad-
zwyczajnych, mi.in. założył bractwo Trójcy Świętej i zatrosz-
czył się o miejscową szkołę parafialną. 
	 Po pierwszym rozbiorze Polski na terenach przejętych 
przez Austrię pozycja, pochodzącego z Czech, ks. Betańskie-
go znacznie wzrosła. Władze zaborcze darzyły bowiem więk-
szym zaufaniem ludzi wywodzących się z terenów od dawna 
należących do cesarstwa, aniżeli z terenów rdzennie polskich. 
W przypadku ks. Betańskiego dodatkowym atutem był fakt, 
iż jako nauczyciel cesarskich dzieci był znany na dworze au-
striackim. Te względy wziął pod uwagę ordynariusz przemy-
ski, bp Józef Tadeusz Kierski, zwracając się w roku 1775 do 
władz austriackich o zgodę na nominację ks. Betańskiego bi-
skupem koadiutorem w Przemyślu. Kilkuletnie starania zosta-
ły uwieńczone sukcesem w 1781 r. Najpierw 2 kwietnia ks. 
Betański został prekonizowany tytularnym biskupem Troas   
i koadiutorem bp. Kierskiego z prawem następstwa, a następ-
nie 19 sierpnia w kościele paulinów w Starej Wsi przyjął sakrę 
biskupią. Głównym konsekratorem był bp Kierski, a współ-
konsekratorami - bp Roman Michał Sierakowski, sufragan 
przemyski i bp Melchior Jan Kochnowski, sufragan chełmski. 
Od tego czasu bp. Betański zastępował w pracy pontyfikal-

nej podeszłego wiekiem i schorowanego ordynariusza. Nie-
co wcześniej, już w 1780 r. został plenipotentem ordynariusza   
w zarządzie dobrami biskupimi. Samodzielne rządy w diecezji 
przejął 3 marca 1783 r. Na stolicy biskupiej również odznaczył 
się sprawną administracją, m.in. dostosował do nowych wa-
runków struktury zniesionego oficjału zamojskiego (jednost-
ki kościelnej przyłączonej do diecezji przemyskiej z dawnej 
diecezji chełmskiej), wizytował parafie i dbał o wykształcenie 
duchowieństwa. Cieniem na tych działaniach położyła się jego 
lojalność wobec dworu austriackiego oraz sprzyjanie józefini-
zmowi, szkodliwej dla Kościoła polityce wyznaniowej cesarza 
Józefa II, co zaznaczyło się gorliwym wprowadzaniem w ży-
cie jego dekretów. Cesarz ten w roku 1784 powołał bp Betań-
skiego na pierwszego rektora utworzonego przez siebie Uni-
wersytetu we Lwowie. Ks. Betański zapisał się też jako ma-
larz. Malował głównie obrazy o tematyce religijnej. Zmarł 21 
stycznia 1786 r. w Brzozowie i tamże zapewne został pocho-
wany, choć niektórzy badacze sugerują, iż spoczął w Tyczynie, 
w kościele szpitalnym pw. Świętego Krzyża.

Śp. ks. Antoni Wacław Betański
Proboszcz słociński i biskup w Przemyślu

ks. Antoni Wacław Betański. fot. z archiwum Urzędu Miejskiego

	 Ks. Andrzej Motyka, artykuł pochodzi 
z Tygodnika Katolickiego „Niedziela”
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W Pamięci
Człowiek, jak okręt po fali życia mknie
nim się obejrzy, juz zatrzyma się.
Zasypia snem wiecznym, 
bezbronny, w uczynki odziany,
tkwi w pamięci najbliższych
we wspomnienia wplątany.

Odchodzi z bagażem
wypełnionym czynami
im większym i cięższym 
tym bardziej w sercach zapisany.

Pielęgnujmy pamięć i żywe wspomnienia
modlitwą upraszajmy drogę do zbawienia.

					     Anna Kocór

Zagubiony
Kiedy zgubisz się na krętych ścieżynach
Popatrz w niebo, Pan szeptem przypomina
To droga prosta, wśród obłoków 
nie mijaj mnie, idź prosto człowieku.

	 Kiedy otchłań ciemności Cię ogarnie
	 Popatrz w niebo, zobaczysz światło zaranne.
	 Tak - Pan jest światłem, on Cię przemieni
	 nawet wertepy w równinę uczyni.

Gdy Twoje światło w drodze zanika 
i wątpisz , że droga donikąd
Popatrz w niebo - Pan mglistość rozmaże
i prostą drogę, sens życia Ci wskaże.

	 Idziesz przez życie w trudzie i znoju
	 czy dobrze, czy źle to dziękuj Bogu.
	 On Twą nadzieją, On Twoim życiem
	 On Twym zbawieniem tu i w przyszłym świecie.

			   	         Janina Leniart

	 Ponad tysiąc dwieście dzieci z terenów wiejskich 
Podkarpacia, w tym również dotkniętych przez powódź, wy-
poczywało na koloniach i półkoloniach (m.in. w górach i nad 
morzem). Było to możliwe dzięki akcji organizowanej przez 
Związek Młodzieży Wiejskiej „WICI”, corocznie już od bli-
sko 10 lat. 

Akcja lato 2010

                                                        Tomasz Chlebek

	 W tym roku kolonie zorganizowane zostały m.in.   
w Łebie, Sarbinowie, Mrzeżynie i Kasince Małej w Beskidzie 
Wyspowym.

Pomogły MOPS-y i GOPS-y
	 W 2010 r. na kolonie i półkolonie łącznie wyjecha-
ło 1215 uczniów, z czego 20% to dzieci z terenów popowo-
dziowych. Z terenu gminy Tyczyn w ZMW-owskich kolo-
niach brało udział 10 uczestników. W wytypowaniu uczest-
ników pomogły podkarpackie MOPS-y i GOPS-y (którym   
w imieniu stowarzyszenia serdecznie dziękuję). 
	 Część z wyjeżdżających miała możliwość uczest-
niczenia w koloniach dzięki KRUS-owi, który zrefundował 
część kosztów. Resztę dofinansowało Podkarpackie Kurato-
rium Oświaty oraz Ministerstwo Sportu i Turystyki.
	 ZMW zamierza kontynuować działalność Akcji 
LATO i w przyszłym roku również będziemy organizowali ko-
lonie, na które już teraz zapraszamy.

6 listopada 2010 r. w hali sportowej gimnazjum 
w Tyczynie odbędzie się Turniej Łuczniczy:

	 W turnieju wystartują najlepsi łucznicy woje-
wództwa podkarpackiego wszystkich kategorii wieko-
wych a wśród nich zawodnicy LKS „Jar” Kielnarowa.
	 Początek zawodów godz. 9.00. Planowane zakoń-
czenie godz. 16.30.
	 Organizatorami turnieju są: LKS „Jar” Kiel-
narowa, Gmina Tyczyn oraz Podkarpackie Zrzesze-
nie LZS w Rzeszowie.
 	 Serdecznie zapraszamy wszystkich do kibico-
wania zawodnikom! 

„O złotą strzałę Tyczyna”
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Nieznane wątki z dziejów Kielnarowej

O sławnym rodzie Ołpińskich z Biecza i ich związku 
z rabacją chłopską

Zdzisław Domino
zdzisław.domino@neostrada.pl

	 Wojciech Ołpiński pojawił się 
w odnalezionych dokumentach w Bie-
czu pod datą 1791, jako roku urodzenia 
pierwszego syna Jana oraz w 1792 roku 
urodzenia swojej córki Salomei z mat-
ki Apolonii z Pieczkiewiczów – Ołpiń-
skiej. Najmłodszy syn to Marceli, któ-
ry został księdzem. Wojciech był burmi-
strzem, a następnie syndykiem w Bie-
czu (1794 -1838). Jego żona to Apolonia   
z Pieczkiewiczów, mieszczanka biecka 
z zasiedziałego tam od pokoleń sławet-
nego rodu. 
	 Marceli urodził się 28 paź-
dziernika 1802 r. w Bieczu. Po ukończe-
niu studiów teologicznych w semina-
rium lwowskim, otrzymał święcenia ka-
płańskie w 1826 r. i probostwo w Nowo-
sielcach koło Przeworska. W czasie stu-
diów w seminarium zetknął się z emisa-
riuszami węglarstwa oraz Towarzystwa 
Demokratycznego Polskiego, osobami 
aktywnie działającymi we Lwowie na 
rzecz wywołania powstania narodowego 
przeciwko zaborcom. Znany był z bojo-
wych kazań, w których atakował pańsz-
czyznę i podatki, zachęcał chłopów do 
powstania. W przededniu przewidzia-
nego wybuchu na dzień 21 lutego 1846 
roku ksiądz Marceli zakupił dużą ilość 
cukru i kawy, które zgromadził dla po-
wstańców, którzy mieli przejąć kontrolę 
nad wojskiem austriackim cyrkułu rze-
szowskiego. Wyznaczony uprzednio ter-
min powstania na 17 lutego 1846 r., miał 

się zbiec z wielkim balem w Rzeszowie 
dla oficerów austriackiej armii. W czasie 
tańców oficerowie odczepiali pałasze   
i młodzież gimnazjalna miała je po-
chwycić i dzięki temu uzyskać uzbro-
jenie. Sygnałem miało być podpalenie 
jednego z domów. Równocześnie za-
przysiężony w spisku konspiracyjnym 
wikary ks. Jan Tałasiewicz miał wydać 
klucz od wieży kościelnej, by uderzyć   
w dzwony. Wówczas miały wkroczyć do 
miasta oddziały powstańcze zgrupowa-
ne w Kielnarowej, Zwięczycy, Krasnem, 
Przybyszówce i Widełce. Plan ten jed-
nak nie powiódł się, mimo iż był dobrze 
przygotowany zarówno przez Edwarda 
Dembowskiego, jak i Leona Mazurkie-
wicza, którzy działali wraz z pomocni-
kami w okolicach Rzeszowa, Łańcuta 
i Przeworska. Misternie przygotowany 
plan nie powiódł się z powodu ostrzeżeń   
i donosów o przygotowywanej akcji. 
Niestety szpiedzy i podburzone przez 
Austriaków otumanione chłopstwo wsz-
częło rabację przeciwko szlachcie mało-
polskiej i własnymi rękami wyłapywało 
powstańców, torturując ich przed odda-
niem władzom zaborczym cyrkułu. 
	 Tak więc sprawdziło się pro-
rocze przepowiadanie księdza Marce-
lego o zbliżającej się rewolucji i rozle-
wie krwi. Był jedną z tych pierwszych 
ofiar, którego krew się polała, gdyż kie-
dy zbrojni ludzie i wojsko wtargnęło na 
jego plebanię w dniu 25 lutego 1846 

roku i znaleziono pokaźny skład bro-
ni, księdza przywiązano do końskich 
uprzęży, wlokąc po ziemi, a następnie 
zaaresztowano i oddano w ręce austriac-
kie, do cyrkułu.
	 W tej samej akcji przygotowy-
wanego powstania zbrojnego przeciwko 
zaborcy austriackiemu brali udział inni 
patrioci - księża z parafii w Markowej 
jak ks. proboszcz Rafał Krajewski, ks. 
Leonard Zgórski - proboszcz z Turbii, 
ks. Jakub Kulczycki - proboszcz z Pan-
talowic oraz o. Michał Pawłowski - re-
formata z Jarosławia. Wszyscy zosta-
li zaaresztowani i osadzeni w więzie-
niach. Ksiądz Marceli Ołpiński został 
skazany na 10 lat ciężkiego więzienia   
w Spielbergu czyli Hradczym Kopcu, na 
Morawach, gdzie Austriacy przekształ-
cili warowne zabudowania klasztorne,   
w ciężkie więzienie dla przeciwników 
politycznych w myśl zarządzeń „do-
brotliwego” cesarza Józefa II. Stamtąd 
został przeniesiony do jeszcze cięższe-
go więzienia w twierdzy Kufstein koło 
Saltzburga, położonego na stromej ska-
le nad urwiskiem w Tyrolu w dolinie 
rzeki Inn. Było to najcięższe więzienie,   
w środku Europy, gdzie więziono pol-
skich spiskowców gen Józefa Zaliw-
skiego, spiskowców z lat 1830-31, 1840 
1841, powstańców z 1846 i 1848 r. 
	 Ksiądz Marceli Ołpiński został 
w 1848 roku zwolniony z twierdzy Ku-
fstein koło Saltzburga na mocy amne-
stii. W tym okresie księdza Marcele-
go, przenoszono z parafii na parafię, aby 
szpiedzy i ówcześni konfidenci, od któ-
rych się w tych czasach roiło, uchronić 
od donosów i dekonspiracji jego kon-
taktów ze spiskowcami. Po wielu la-
tach pracy duszpasterskiej w Nowosiel-
cach k. Przeworska, Gorlicach, Binaro-
wej i Sękowej, Turzy i Szymbarku, Ko-
bylance i Zręcinie, Krakowcu i Sądowej 
Wiszni zamieszkał w klasztorze i tam 
w ciszy klauzury zapisywał dzieje mę-
czeństwa współbraci. Zmarł 23 sierpnia 
1870 r. w klasztorze ojców karmelitów 
w Sąsiadowicach.
	 Kielnarowa była więc ważnym 
miejscem w przygotowywaniu powstania.

Zabytkowy dwór obronny w Kielnarowej wymi początkami sięga XVII w. 
Dziś własność prywatna Andrzeja Domino. 



13G£OS TYCZYNA     22/2010

1 listopada

Wszystkich Świętych
	 Tradycja Wszystkich Świę-
tych ma swój początek w starym celtyc-
kim święcie „Samhain”. Oznaczało ono 
śmierć ciała, czyli dla naszych przod-
ków początek nowego roku. Jeśli dziwi, 
że początek roku zaczynał się 1 listopa-
da, należy sobie uświadomić, że Celto-
wie byli rolnikami i dla nich żniwa za-
czynały się sianiem ozimin, czyli obda-
rowaniem, zaczątkiem życia gleby śpią-
cych jeszcze pól.
	 Uroczystość Wszystkich Świę-
tych wywodzi się głównie z czci odda-
wanej męczennikom, którzy oddali swo-
je życie dla wiary w Chrystusa, a któ-
rych nie wspomniano ani w martyrolo-
giach miejscowych, ani w kanonie Mszy 
Świętej. 
	 W III wieku rozpowszechni-
ła się tradycja przenoszenia całych re-
likwii świętych, lub ich części, na inne 
miejsca. W ten sposób chciano podkre-
ślić, że święci są własnością całego Ko-
ścioła. Kiedy w 610 papież Bonifacy IV 
otrzymał od cesarza starożytną świąty-
nię pogańską Panteon, kazał złożyć tam 
liczne relikwie i poświęcił tę budowlę 
na kościół pod wezwaniem Matki Bożej 
Męczenników. Od tego czasu oddawa-
no cześć wszystkim zmarłym męczenni-
kom, w dniu 1 maja. 
	 Grzegorz III w 731 przeniósł 
tę uroczystość na dzień 1 listopada, a w 
837 papież Grzegorz IV rozporządził, 
aby odtąd 1 listopada był dniem poświę-
conym pamięci nie tylko męczenników, 
ale wszystkich świętych Kościoła kato-

lickiego. Jednocześnie na prośbę cesa-
rza Ludwika Pobożnego rozszerzono to 
święto na cały Kościół.
	 Pierwszego listopada w Pol-
sce ludzie odwiedzają cmentarze, aby 
ozdobić groby kwiatami, zapalić znicze 
i pomodlić się w intencji swoich zmar-
łych. To święto ma charakter religijny. 
Jest wyrazem pamięci oraz oddania czci 
i szacunku zmarłym.
	 Następnego dnia po Wszyst-
kich Świętych w Dzień Zaduszny (2 li-
stopada) obchodzony jest dzień wspo-
minania zmarłych (w Polsce zwany Za-
duszkami). Jest to dzień modlitw za 
wszystkich wierzących w Chrystusa, 
którzy odeszli już z tego świata. 
	 Pobyt na cmentarzu to wspo-
minanie tych, co odeszli, oraz spotkanie 
z krewnymi i znajomymi. Święto Zmar-
łych to czas ciszy i zadumy. Niezależ-
nie od tego w co wierzymy odwiedza-
my cmentarze i miejsca śmierci drogich 
nam osób, odwiedzamy groby bliskich 
nam zmarłych, zapalamy znicze i modli-
my się przy mogiłach. 
	 W tym dniu chodzimy również 
na miejsca bitew i na cmentarze wo-
jenne. Nie możemy zapomnieć o tych, 
dzięki którym żyjemy w kraju wyzwolo-
nym, w kraju wolnym politycznie. Dla-
tego nie zapomnijmy o modlitwie za po-
ległych za ojczyznę.                                                                                                                                        

		        Oprac. Z. Dom.

Zdjęcia zostały wykonane przez 
p. Andrzeja Hałonia oraz uczniów Szkoły 

Podstawowej w Tyczynie, należących
 do kółka historycznego



14 G£OS TYCZYNA     22/2010

Podkarpacki Ośrodek Rozwoju Społeczeństwa Obywatelskiego 
w Rzeszowie zaprasza na 

Biuro w Tyczynie - Gminne Centrum Informacji, ul. Rynek 25. Czynne w go-
dzinach 9.00 - 14.00 w następujących dniach:
> 4 listopada, 	 > 18 listopada,      
> 2 grudnia, 	 > 16 grudnia. 
	 Udzielamy bezpłatnych porad prawnych i obywatelskich w zakresie pra-
wa: pracy, rodzinnego, konsumenckiego, własności, administracyjnego, mieszka-
niowego, spadkowego, procesowego, przemocy domowej, pomocy publicznej.

BEZPŁATNE  PORADY  PRAWNE

	 Segregacja odpadów. Od-
padowych problemów może przyspo-
rzyć remont, a nawet jesienne porządki   
w ogródku. Takie śmieci trzeba zbierać 
oddzielnie
	 Pozbycie się ich oznacza zazwy-
czaj niemałe koszty związane z zamówie-
niem kontenera. Najczęściej będą to:
- odpady zielone, czyli liście, skoszona 
trawa, chwasty itp.;
- chemikalia (farby, rozpuszczalniki, ole-
je odpadowe); 
- meble i inne odpady tzw. wielkogaba-
rytowe;
- odpady budowlano-remontowe (gruz, 
płytki ceramiczne, elementy instalacji, 
futryny okienne, panele itp.);
- odpady azbestowe.
	 Niektóre samorządy podsta-
wiają kontenery lub organizują tzw. wy-
stawki, ale są to akcje przeprowadzane 
nie częściej niż raz – dwa razy w roku.

Nie w jednym worku
Na uschnięcie resztek w workach ze 
zwykłymi śmieciami też nie ma co li-
czyć. Osoby zajmujące się wywózką 
potrafią sprawdzić, czy pod domowymi 
resztkami nie kryją się połamane płytki 
łazienkowe albo skuty tynk.
	 Zamówienie nawet niewielkie-
go kontenera to w zależności od rejonu 
kraju wydatek od 150 do ponad 300 zł.
	 Ponieważ wymienionych ro-
dzajów odpadów nie wolno ze sobą mie-
szać, nie ma także szans, by np. ograni-
czyć koszty i do jednego pojemnika wy-
rzucić gruz z mieszkania i dopełnić go 
zeschłymi liśćmi z ogrodu.

Ceglane resztki można wykorzystać
	 Oszczędności można szu-
kać we wtórnym wykorzystaniu nie-
których resztek. Gruz budowlany po-

zbawiony innych odpadów mieszkań-
cy mogą zużyć na własne potrzeby, np. 
do utwardzania powierzchni, ale tyl-
ko w taki sposób, by nie pyliła. Można 
go też przekazać sąsiadowi, który aku-
rat potrzebuje betonowych czy cegla-
nych resztek do wypełnienia np. funda-
mentu ogrodzenia. Pozwala bowiem na 
to rozporządzenie w sprawie listy rodza-
jów odpadów, które posiadacz odpadów 
może przekazywać osobom fizycznym 
lub jednostkom organizacyjnym niebę-
dącym przedsiębiorcami, oraz dopusz-
czalnych metod ich odzysku.
	 Przepisy te określają także wa-
runki, pod jakimi można zużytkować 
takie resztki. Z przepisów wynika jed-
nak, że nadających się do tego rodzajów 
śmieci jest stosunkowo niewiele.

Azbest usunie wyspecjalizowana firma
	 - Do prac rozbiórkowych bądź 
remontowych przy azbeście trzeba za-
mówić wyspecjalizowaną ekipę. Ona też 
zajmie się jego wywiezieniem. W żad-
nym razie nie wolno go wykorzystywać 
ani utylizować we własnym zakresie.
	 - Pozbywający się eternitowe-
go dachu albo okładzin starych instalacji 
poniesie wysokie koszty, sięgające kilku 
tysięcy złotych za samą rozbiórkę.
	 - Szanse na ich pokrycie mają 
mieszkańcy tylko niektórych rejonów 
kraju. Tych, których samorządy uczest-
niczą w odpowiednich programach lub 
wystarały się o unijne dotacje. Nie ma 
natomiast możliwości wsparcia z fun-
duszy gminnych utylizacji azbestu dla 
osób fizycznych. Niefortunna noweli-
zacja prawa ochrony środowiska pozba-
wiła bowiem gminy możliwości finan-
sowania tych programów z kar i opłat 
środowiskowych. Poprawki do ustawy 
przyjął Sejm, ale nie ma szans, żeby pro-

gramy, które muszą przegłosować rady 
gmin, ruszyły jeszcze w tym roku.
	 - Na definitywne pozbycie się 
azbestu jest jeszcze czas – do 2032 r. 
Można więc poczekać, aż uzyskanie 
wsparcia będzie możliwe. Dopóki jed-
nak z obiektu nie usunie się tego ma-
teriału, należy wykonywać ocenę moż-
liwości bezpiecznego użytkowania wy-
robów azbestowych. Sporządza się ją 
zgodnie z rozporządzeniem w sprawie 
sposobów i warunków bezpiecznego 
użytkowania i usuwania wyrobów za-
wierających azbest (DzU z 2004 r. nr 71, 
poz. 649 ze zm.) i według ustalonych w 
załączniku zasad, zmienionych w tym 
roku. Trzeba ją też przechowywać. Wy-
konuje ją właściciel, użytkownik wie-
czysty lub zarządca obiektu. Wcześniej 
dokonuje przeglądu użytkowanych wy-
robów i uwzględnia to w ocenie.
	 - Listy firm mających wyma-
gane zezwolenia na zbieranie i trans-
port azbestu znajdują się w wydzia-
łach ochrony środowiska w starostwach. 
Często są dostępne na ich stronach inter-
netowych. 

Osobno gruz i kafelki, osobno liście i trawa

Następny numer „Głosu Tyczyna” 
ukaże się z datą 14 listopada 2010 r. 

Termin składania tekstów upływa  
8 listopada 2010 r.  

Zdjęcia jak zawsze mile widziane! 
	

Drodzy Czytelnicy

Teksty można przesyłać e-mailem na 
adres redakcji:

 glostyczyna@tyczyn.pl 
lub składać osobiście w siedzibie 

redakcji:

Źródło:  Zofia Jóźwiak, 
www.rp.pl („Rzeczpospolita”)
z dnia 22 paździenika 2010 r. 

Urząd Miejski 
w Tyczynie,  

I piętro, p. 24.
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Jeśli szukasz pracy...
Nazwa stanowiska       nr oferty

	 Te i inne oferty pracy znaj-
dziesz w Gminnym Centrum Pra-
cy (Tyczyn, ul. Rynek 25) czynnym 
od poniedziałku do piątku w godz. 
7.30-15.30. tel. 017 22-91-885, 	
oraz na stronie internetowej Powia-
towego Urzędu Pracy w Rzeszowie 
www.pup.rzeszow.pl.

- zaczyszczacz odlewów                     5996
- kierownik kwiaciarni 	                 5994
- elektromechanik                                5991
- sprzedawca /hot-dog/                       5989
- kierowca C 	                                 5988
- blacharz - dekarz                            5987
- pracownik biurowy                          5986
- elektromonter                                    5985
- programista PHP                             5980
- reprezentant finansowy 	                  5979
- operator koparko- ładowarki              5974
- drobiarz-dzielarka                            5973
- fakturzystka                                      5971
- brygadzista                                      5970
- pracownik reklamy                         5952
- operator żurawia wieżowego          5946
- sprzedawca w stacji paliw             5945
- operator wtryskarki                        5936
- sprzedawca w sklepie mięsnym    5934
- kucharz                                            5931
- grafik komputerowy                        5925
- kierowca C+E                                 5922
- ekipy murarzy (2 po 5 osób)           5911
-  konsultant ds. sprzedazy sieci era  5910

Dyżur sołtysa
wsi Kielnarowa

odbywa się w każdy czwartek 
w godz. 19.00-20.00 w biurze 

w Domu Ludowym

wsi Hermanowa
odbywa się w każdy poniedziałek 

w godz. 9.00-10.00 w biurze 
w Domu Ludowym 
tel. (17) 22-99-466

Rada Rodziców przy Szkole 
Podstawowej w Kielnarowej

 serdecznie zaprasza na 

Zabawę 
Andrzejkową

która odbędzie się 13 listopada 
2010 r. w Domu Ludowym 

w Kielnarowej. Wstęp 150 zł 
od pary. Gra zespół „Atut”.

Zapisy pod nr tel. (17) 22-91-711

Dom Ludowy w Kielnarowej 
zaprasza wszystkie Panie na 

AEROBIK
Zajecia będą się odbywać 

w poniedziałki i środy. 
Szczegółowej informacje oraz 

zapisy pod nr tel. 
(17) 22-19-350

Przecena obuwia 
zimowego do 50%

Sklep Mewa 2, Tyczyn 
ul. Grunwaldzka 39a

(obok stacji paliw) 

Tel. (17) 22-91-444

Sklep Mewa 2, Tyczyn 
ul. Grunwaldzka 39a

(obok stacji paliw) 

Tel. (17) 22-91-444

Wyprzedaż
skuterów, quadów, kosiarek
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	 Po porażce z rezerwami Izola-
tora Boguchwała naszych zawodników 
czekał wyjazdowy pojedynek z kolej-
nym beniaminkiem – ŁKS Łąka. 
	 Nasi zawodnicy już w 10. mi-
nucie objęli prowadzenie. Akcję Seba-
stiana Brockiego z najbliższej odległo-
ści wykończył Grzegorz Jurczak. Tuż 
przed przerwą do wyrównania dopro-
wadził Dec wykorzystując zamieszanie 
w polu karnym Sochy i niezdecydowa-
nie obrońców. Tuż po przerwie gościom 
prowadzenie dał Grzegorz Bryk, który 
najszybciej dobiegł do odbitej od słupka 
piłki po strzale Jurczaka. Warto wspo-
mnieć, że nasz zespół kończył ten mecz 
w „10” bo dwie żółte, a w konsekwencji 
czerwoną kartkę dostał Mateusz Porada. 
Obie drużyny miały jeszcze kilka sytu-
acji ale ostatecznie wynik się nie zmienił. 
	 Kolejnym beniaminkiem, z któ-
rym przyszło się zmierzyć podopiecz-
nym Wiesława Ślączki, była drużyna 
LKS Trzebownisko. Strug wygrał to 
spotkanie 6-1, choć po pierwszej poło-
wie nic nie zapowiadało takiego rezul-
tatu. Mecz ten był pokazem umiejętno-
ści najlepszego strzelca naszej drużyny 
Sebastiana Brockiego, który popisał się 
klasycznym hattrickiem. 
	 Dwie bramki w tym meczu do-
łożył Sebastian Czyrek, a jedną Grze-
gorz Bryk. Przed meczem bardzo miłą 
niespodziankę przygotowali zawodnicy 
dla dyrektora klubu – Jarosława Żukow-
skiego. Otóż, z okazji urodzin kapitan 
drużyny wręczył mu tort z najlepszymi 
życzeniami od całego zespołu. 
	 Wyjazdowe spotkanie z Dą-
brówkami miało być podtrzymaniem 
dobrej, zwycięskiej passy. Wiadomo 
było, że nie będzie łatwo, gdyż zespół z 
Dąbrówek jest wiceliderem tabeli, zaś z 
drużyną Marka Kramarza, Strugowi gra 
się zawsze ciężko. Przedmeczowe oba-
wy znalazły odzwierciedlenie na boisku. 
Nasza drużyna przegrała 3-1, a honoro-
we trafienie zaliczył Sebastian Czyrek.
	 W kolejnym meczu Strug po-
dejmował zespół Stali II Rzeszów. Dru-
żyna złożona głównie z juniorów była 
tylko tłem dla naszego zespołu, co może 
potwierdzić fakt, że podczas całego me-
czu podopieczni Mariusza Drozda nie 
oddali celnego strzału w światło bramki 
Sochy. Strug rozgromił rywala 7-0, po 
dwóch hattrickach – Brockiego i Bryka 
oraz trafieniu Łyszczarza, a wynik mógł 
być jeszcze wyższy, gdyby nasi zawod-
nicy byli skuteczniejsi. Warto podkreślić, 

że to kolejne wysokie zwycięstwo Strugu 
na własnym boisku (5-1 z Rakszawą, 4-0 
z Koroną, 6-1 z Trzebowniskiem).
	 W zmaganiach pucharowych 
gramy dalej. W II rundzie okręgowe-
go Pucharu Polski pokonaliśmy druży-
nę Crasnovii Krasne. Zespół prowa-
dzony przez Przemysława Matułę, byłe-
go zawodnika i trenera naszej drużyny 
był typowany na faworyta tego pojedyn-
ku. Jednak to Strug przejął inicjatywę   
i do przerwy prowadził 2-0. Znakomi-
cie defensywę Crasnovii rozmontowali 
Zawadzki oraz Bryk. Po przerwie Cra-
snovia ruszyła do odrabiania strat i zdo-
była kontaktowe trafienie, nie bez ma-
łej pomocy dobrze broniącego tego dnia 

młodego bramkarza naszej drużyny Wi-
tolda Ślączki, który, niefortunnie inter-
weniował po strzale Janika. Chwilę póź-
niej prowadzenie Strugu podwyższył 
Szymański po dośrodkowaniu Brockie-
go. Goście zdobyli co prawda bramkę na 
3-2, lecz to było wszystko na co było ich 
stać, i stało się faktem, że to Strug zagra 
w kolejnej rundzie.
	 W III rundzie rywalem Strugu 
była drużyna trzecioligowej Pogoni Le-
żajsk. O przebiegu meczu oraz wyniku 
poinformujemy w następnym numerze 
„GT”. 

Runda na finiszu, Strug gromi na własnym boisku 

W przerwie meczu Strug – Stal II Rzeszów, działacze oraz zawodnicy Strugu postanowili uho-
norować najwierniejszego kibica naszej drużyny p. Jana Zachariasza, wręczając mu symbo-
liczny puchar. Pan Jan kibicuje nie tylko drużynie seniorów, ale także można go spotkać na 

meczach juniorów i trampkarzy, a wcześniej jeździł na mecze wyjazdowe rowerem.  

Były zawodnik Resovii – Grzegorz Bryk – „utarł nosa” drużynie Stali Rzeszów 
strzelając im trzy bramki

                         Sławomir Ferenc
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	 22 października br. na „Orliku” 
obok SP w Tyczynie odbył się V Otwarty 
tyczyński Media Cup. Tym razem turniej 
miał charakter otwarty, ponieważ zoba-
czyliśmy w nim nie tylko przedstawicie-
li mediów regionalnych, ale i tych którzy   
w jakiś sposób pomagają lub chcą po-
magać klubowi z Tyczyna. 
	 Turniej zorganizowany przez 
nasz klub zakończył się zwycięstwem 
reprezentacji dwumiesięcznika klubo-
wego „Nasz Strug”. O wygranej zade-
cydował lepszy bilans bramkowy, bo 
tyle samo punktów zgromadziły dwa 
inne zespoły: „Jar” Kielnarowa i dru-
żyna „Nowin”. Czwarte miejsce zajęła 
ekipa Szerbudu, a piąte redakcja „Gło-
su Tyczyna”. 

	 Wyniki V edycji Media Cup:
Jar Kielnarowa - Szerbud 4-0; Nasz 
Strug - Nowiny 6-1; Głos Tyczyna - Jar 
1-2; Szerbud - Nasz Strug 0-2; Głos Ty-
czyna - Nowiny 0-2; Nasz Strug - Jar 
1-1 (w karnych 5-6); Nowiny - Szerbud 
2-2 (w karnych 6-5); Nasz Strug - Głos 

V Otwarty tyczyński Media Cup

                         Sławomir Ferenc

W turnieju nie brakowało emocji i ostrej  rywalizacji

Sprawdzamy kalendarz wyborczy na nadchodzące dni:
do 22 października 2010 r. do godz. 
24:00 
> zgłaszanie terytorialnym komisjom 
wyborczym list kandydatów na radnych, 
odrębnie dla każdego okręgu wyborcze-
go dla wyborów do rad gmin, rad powia-
tów, sejmików województw; 
do 27 października 2010 r. do godz. 
24:00
> przyznanie przez Państwową Komi-
sję Wyborczą jednolitych numerów dla 
list tych komitetów wyborczych, które 
zarejestrowały listy kandydatów w po-
nad połowie okręgów w wyborach do 
wszystkich sejmików województw;
> zgłaszanie gminnym komisjom wy-
borczym kandydatów na wójtów, bur-
mistrzów i prezydentów miast;
do 29 października 2010 r. 
> przyznanie przez komisarza wybor-
czego, wykonującego zadania o cha-
rakterze ogólnowojewódzkim, nume-
rów dla list tych komitetów wybor-
czych, które zarejestrowały co najmniej 
jedną listę kandydatów w wyborach do 
sejmiku województwa i nie został im 
przyznany numer przez Państwową 
Komisję Wyborczą;
do 31 października 2010 r. 
> przyznanie przez komisarza wybor-
czego numerów dla list tych komite-
tów wyborczych, które zarejestrowały 

co najmniej jedną listę kandydatów w 
wyborach do rady powiatu i nie został 
im przyznany numer przez Państwową 
Komisję Wyborczą ani przez komisarza 
wyborczego wykonującego zadania o 
charakterze ogólnowojewódzkim;

> podanie do publicznej wiadomości, w 
formie obwieszczenia, informacji o nu-
merach i granicach obwodów głosowa-
nia oraz o wyznaczonych siedzibach ob-
wodowych komisji wyborczych;
do 6 listopada 2010 r. 
> rozplakatowanie obwieszczeń:
a. właściwych terytorialnych komisji wy-
borczych o zarejestrowanych listach kan-
dydatów na radnych zawierających nu-
mery list, skróty nazw komitetów, dane 
o kandydatach umieszczone w zgłosze-
niach list wraz z ewentualnymi oznacze-
niami kandydatów oraz treść oświadczeń 
lustracyjnych stwierdzających fakt pracy 
lub służby w organach bezpieczeństwa 
państwa lub współpracy z nimi,
b. gminnych komisji wyborczych o za-
rejestrowanych listach kandydatów 
na wójtów, burmistrzów i prezyden-
tów miast, na których umieszczone są, 
w kolejności alfabetycznej: nazwiska, 
imiona, wiek, wykształcenie, miejsce 
zamieszkania, nazwa komitetu zgła-
szającego kandydata, nazwa partii poli-
tycznej, do której należy kandydat oraz 

treść oświadczeń lustracyjnych stwier-
dzających fakt pracy lub służby w or-
ganach bezpieczeństwa państwa lub 
współpracy z nimi;
od 6 listopada 2010 r. 
> nieodpłatne rozpowszechnianie au-
dycji wyborczych w programach tele-
wizji publicznej i publicznego radia;
do 7 listopada 2010 r. 
> powołanie przez gminną komisję wy-
borczą obwodowych komisji wybor-
czych,
> sporządzenie spisów wyborców w 
urzędzie gminy;
do 11 listopada 2010 r. 
> składanie wniosków o sporządzenie 
aktu pełnomocnictwa do głosowania;
do 16 listopada 2010 r. 
> składanie wniosków przez wyborców 
niepełnosprawnych o dopisanie ich do 
spisu w wybranym obwodzie głosowa-
nia na obszarze gminy;
19 listopada 2010 r. o godz. 24:00 
> zakończenie kampanii wyborczej;
20 listopada 2010 r. 
> przekazanie przewodniczącym ob-
wodowych komisji wyborczych spisów 
wyborców.

21 listopada 2010 r. godz. 8:00 - 22:00 
Głosowanie

Tyczyna 3-2; Nowiny - Jar 2-2 (w kar-
nych 3-2); Głos Tyczyna - Szerbud 2-4. 
	 Kolejność: 1. Nasz Strug; 2. 
Jar Kielnarowa; 3. Nowiny; 4. Szerbud; 
5. Głos Tyczyna. 
	 Nagrody indywidualne - naj-
lepszy strzelec: Norbert Opoń (Nasz 

Strug); najlepszy bramkarz: Dawid No-
wak (Głos Tyczyna); najlepszy zawod-
nik: Mariusz Borowiec (Szerbud).
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O G Ł O S Z E N I A

Bar u Wiktora 
organizuje przyjęcia:

> weselne  > komunijne  > bankiety > spotkania biznesowe 
> towarzyskie > okolicznościowe - do 120 osób

Zapewniamy miłą i uprzejmą obsługę! 
Tel.  017 22-91-360 e-mail: baruwiktora@wp.pl

 Galeria zdjęć dostępna na stronie 
www.uwiktora.entro.pl 

USŁUGI  DLA  BUDOWNICTWA
 * świadectwa energetyczne * przeglądy * nadzory

* projektowanie * doradztwo
Tel.  608-013-594; 17 22-91-845

Sprzedam działkę rekreacyjną o pow. 68 arów (w tym 16 
arów lasu) w Hermanowej. Dojazd do działki drogą gmin-
ną. Cena do uzgodnienia.  
(436/2)                                                     Tel.  792-045-059
Sprzedam działkę o pow. 39 arów w Tyczynie. Media na 
sąsiedniej działce. Cena do uzgodnienia.  
(437/2)                                                     Tel.  792-045-059
Sprzedam działkę budowlaną o pow. 26 arów w Borku 
Starym. Media na sąsiedniej działce. Dojazd drogą gminną. 
(438/2)                                                     Tel.  792-063-854

SZUKAM PRACY/DAM PRACĘ

Angielski z dojazdem. Wszystkie poziomy.
Tel.  511-266-701

Podejmę pracę jako opiekunka do dziecka lub osoby  
starszej.
(147/3)                                                  Tel.  (17) 22-99-920

Sprzedam działkę o pow. 2 ha wraz z budynkami położo-
ną Hermanowa Kamieniec. 
(434/3)                                                     Tel.  505-200-006
Sprzedam działkę rolną o pow. 32 ary położoną w Herma-
nowej Czerwonkach przy drodze gminnej. 
(435/3)                                                 Tel.  (17) 22-91-033

Sprzedam działkę w Borku Starym o pow. 9 arów (warun-
ki zabudowy). 
(439/2)                                                      Tel.  698-441-949

Przyjmę Panią z Tyczyna lub okolic do opieki nad 6-cio 
miesięcznym dzieckiem. Praca 3 razy w tygodniu. 
(148/2)                                                     Tel.  695-776-820

Oferuje:
- diagnostykę samochodową
- chip tuning (wzrost mocy do 30%)
- naprawa Airbag
- klimatyzacja
- wulkanizacja
- naprawy bieżące samochodów
- opony nowe i używane 

Firma ABcar - Auto
mgr inż. Adam Bajda; mgr inż. Bogdan Bajda

Tyczyn, ul. Kościuszki 47 
tel. 695-925-204 ; 695-925-202

Zapraszamy!

Sprzedam działkę o pow. 30 arów w Hermanowej przy dro-
dze asfaltowej gminnej. Media na działce. Cena do uzgod-
nienia. 
(440/1)                                                         Tel.  608-450-880

Podejmę pracę jako opiekunka do osoby starszej lub jako 
pomoc domowa. 
(149/1)                                                       Tel.  788-838-042

 Młode małżeństwo szuka mieszkania lub domu 
do wynajęcia w Tyczynie lub okolicy.
				           Tel. 691-129-182
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